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Co znaczy zdolność praktycznego gospodarza, a tem 
samśm wpływ na rzeczywistą wartość i podniesienie 
dochodów z gospodarstwa' rolnego, jaka to różnica 
ogromna przedstawia się, gdy admi..istracya majątku 

znajduje się w ręuu umiejętnem.

IY .

Zastanowimy się dziś nieco o czynności go­
spodarczej ogólnej, która jest zależną od tempe­
ratury i czasu. Da czynności pierwszego rodzaju 
należy: ciągły dozór nad ludźmi i dobytkiem, 
oraz narzędziami, śledzenie i badanie okoliczno­
ści mogąc ych wywierać wpij w na pomyślność go­
spodarstwa; zbieranie staranne msteryałów mogą ■ 
cyd> służyć na nawóz, mianowicie popiołu, kości, 
odchodów z rozmaitych fabryk, przygotowanie 
rozlicznych ulepszeń w gospodarstwie i obrachunek 
koaztów takowych: ścisła rachunkowość, pozwa­
lające każdego czasu aa sporządzenie bilansu i 
wyk, zanie stauu majętności, przede wszy stkiem zaś 
urządzenie praktycznego płodozmianu, która to 
czjnność najgłówniejszą jest podstawą co do pro- 
dukcyi zboża.

Pomyślność produkcyi zbożowej zależy od 
na* samych, od tego jak wypośrodkuiemy przez 
zmysf gospodarczy, najstosowniej, najpraktyczniej 
z zastósowaniem do rodzaju ziemi położenia, co 
rzeczywiście nie ’ est to tak rzeczą łatwą i prostą 
jak często nam się zdaje. —  Kto jako praktyczny 
gospodarz doświadczył rzeczywistych skutków pło- 
dozmianów, jakie one wywrzeć mogły w przed­
miocie doćci produkcyjnej, ten tylko dostatecznie 
ocenić potrafi ich ważność. Dla tego powtarzamy, 
że plodozmiany są najważniejszą kwestyą gospo­
darstwa rolnego, od nich zależy obfita, lub bardzo 
mała produkeya zboża.

Zarządzający niechaj uważa mienie pańskie 
za własne i niem tak szczerze jak własnem się 
zajmuje, lecz przytem niech zechce pa miętać, że 
grosz pański, to grosz cudzy, jego tylko honorowi 
i sumieniu powierzony, aby należyty przynosił 
procent.

Podwładnych, pomagających w dozorowaniu, 
rządca powiniem uważać za równych sobie i 
wpajać w nich uczucie honoru 1 uczciwości; robo­
tników zaś za łudzi; z każdym więc powinien się 
obchodzić jak z człowiekiem, —  niechaj dba o 
dobry byt każdego robotnika, wskazując ludziom 
zasłużonym, po siewie pierwsze miejsce w budżecie 
gospodarczym; uiecb regularnie co sobotę wypłaca 
należność, dotrzymując sumiennie każde zaobowią- 
zanie, a na starość niechaj zasłużonemu da przy­
tułek uczciwy, a wtedy robotnicy gospodarz* po- 
•auaiwac oędą, me zaś gospodarz roboimka.

Dyspozycyje krótkie, jasne i stanowcze, nie 
pozostawiające żadnej wątpliwości lub dwuzna­

czności — przed rozpoczęciem roboty rano wy­
dawane być powinny, wieczór zaś poświęcony ob­
myślaniu tych dyspozycy. 1 obracbowywaniu kosz­
tów jutrzejszej pracy.

Otóż tc są zasady fundamentalne dla kierują­
cego zarządem gospodarstwa, z ich pomocą, czyli 
raczej za ich wskazówką, będzie on w stanie dać 
sobie radę w najtroduiejszem położeniu — byleby 
tylko pojmował swoje położenie, byleby dobro 
dziedzica obchodziło go jat własne,

Szczególne zaś czynności gospodarcze, roz­
dzielić można na zarząd domowy i obornikowy — 
do którego stodoły, szpichlerz, oboro, stajnia, 0- 
wczarnia, chlew, obórki dk  dribiii i gnojowisko 
należy. 01 az ns zarząd fabryczno-przemysłowy, 
przytem dozorowanie połą, ląk, s idu i ogrodu, 
la»u i stawu, stanowi jedno z ważniejszych zajęć 
zarządzającego dobrami.

Wiemy z doświadczenia, ile zawisłą jest przy­
szłość gospodarza który umie objąć zmysłem go­
spodarczym horyzont swego gospodarstwa, prze­
niknie wskroś przestrzenie pól, urządzi, obmyśli, 
wynormuje wedle najpraktyczniejszych płodozmia- 
uów i zasad; rozważywszy co jeszcze byłoby do 
wyexploatowania i z której gałęzi gospodarczej 
byłby najwięcej możliwy dochód, w takim razie 
z pewnością gospodarstwo takie, przynoś? porzą- 
dane owoce Pytam się jeszcze gospodarzy po- 
siedzicieli większych majątności, których zmysł 
gospodarczy zasypia w zaciszu wiejskiem zapomi­
nając o tern, ze bez pracy umysłowej opartej na 
doświadczeniu i zastósowaruu w gospodarstwie, 
tr-icą się nie tylko tysiące niewidzialnym sposo­
bem, lecz gospodarstwo dąży do upadku. Ważność 
lustracji majątków mianowicie większych, jest 
ogromnej wagi, gdyż pitfez takową zawsze się 
skutek najlepszy osiągu ąć może. Ileż to razy jak 
widziałem ua własne oczy, iż małe tylko nakłady 
tamowały rozwój rolnictwa i produkcyi zbiorowej 
w nieobliczonych stratach, lecz dk  czego ? bo nie 
było zmysłu i praktycznego zarządu; gospodar­
stwo zamiast się podnosić, upadało. Przeciwnie, 
znam gospodarstwa, które dla zbytecznych na­
kładów przez nie zastosowanie do miejscowości 
melioracyi, nie rentowaly się wcale. W  rolnictwie 
są właśnie rzeczy a w kaidem inuc do zmienienia 
i zastosowania do miejscowości, co wymaga do­
świadczenia, a im lepsze sity nud niem czuwać 
i pracować będą, tem więcej zapewnioną jest przy­
szłość tego rolnictwa. Koleje zasiewów, uznane 
są dziś za najwyrazistszą cechę doskonałego rol­
nego gospodarstwa i za laj wyższy przedmiot o 
którym nowi autorowie, najwięcćj rzucili światia, 
jako środek do znakomitego pomnożenia płodów 
ziemi, jako właściwą duszę rolni :twa, jaku naj­
skuteczniejszy sposób wywołania postępu rolni­
ctwa i zamożności krajowej. O cóż więc nam

idzie? oto o zbadanie w jakiej kolei zasiewów 
można w ciągu dauej lat liczby z danego także 
obszaru, największą otrzymać ilość plodow poży­
tecznych z najmniejszym kosztem. Łitwem jest 
do pojęcia, w jasnem przedstawić świetle. W  wy­
konaniu piairtyuiuem, moźnaby co do płodozmin- 
nów następujące zalecić prawidła:

1) Należy wielką przywiązywać wagę do u- 
prawy zbiorów ułatwiających wyniszczanie 
chwastów. Najl«p8Zom ku temu środkiem 
byłaby z wjjątkiera gruntów bardzo ży­
znych, większa stosunkowe liczba zbiorów 
zielonych niż ziarnowych, a wtedy pewnym 
być by można nieprzerwanego c ągo 
urodzajów.

2) Przy rozpoczęciu ulepszenia jakiego fol­
warku, należy się głównie zajmować spra­
wą zb.orów nawozy wydających. N.e 
trzeba n.gdy zasiewać po sobie dwóch 
wypleniających zoiurów, wyjąwszy w razie 
kiedy grunt posiada wysoki stopień ży­
wności przerodzonej lub nabytej, jak się 
to w gruntach napływowych dzieje

3) Należy realizować ukiad zbiorów, żebjr 
potrzebne wkoło nich roboty, jako to: 
órka, zasiew, gracowanie, sprzęt, nastę­
powały po soD ie  i nieprzerwanem następ­
stwie; na tej drodze żadna pora roku 
robotami przeciążoną nie będzie i uniknie­
my potrzeby przynajmo wania sprzęzaju

■i) I nikać należy ztnorów zbyt wypleniają­
cych lub czębtego powracania tychże sa­
mych albo podobnych gatunków roślin; 
tc bowiem pociąga za sobą znm.ejszenie 
wyplodu i lichszy gatunek produktów. 
Dowiedzionem jest bowiem, że w g-untach 
średniej żywności a taką jest część więk­
szą roli uprawnej, tak groszkowe jak 
ziarnowe, tem lepiej się udają im rzadziej 
w to samo powracają mmjsce.

5) Najkorzystniejszą kolej 7is,ewów w g  un- 
tach lekLich, jako sysiemat ogó’ ny, sta­
nowiłaby w pierwszym roku: wyka, ozima; 
po niej wcześnie zasiane turnepsy; w dru­
gim jęczmień; w trzecim koniczyna; a po- 
nnj w lipcu rzepak na pasze dla wytę­
pienia gąsi :nic; w czwartym roku psze­
nica. —  W  grun.ach zaś gliniastych w 
pierwszym ugór, wyka, ozima lub bobik 
w drugim pszenica; w trzecim koniczyna 
w czwartym owies. —

Za pomocą sianych pastwisk i zbiorow zie­
lonych, zdołamy latem i zimą utrzymać wielką 
liczbę inwentarza, a kiedy przy wielkiej ilości ob­
fitą jemu damr ściółkę, musimy koniecznie dużo 
nagromadzić nawozu Z  tego powodu nsleży u- 
wnżać przemienną uprawę ?biorów przezuaczonych 
na pokarm dla lud/.i i żywność dla bydła, za wft-



produkuj ziarna i 
hwoL j > U|»c tt/  k.da-

ń s k i e g o  z Przysieki, 
<Hipo następujące :

Pizysłeka, 2-go lute8o 1882. 
..ay Redaktorze! 

ielką przyjemnością czytałem artykuł o 
fiu lasów w piśmie Pańskim Nr. 1. 

jcoda tylko, 2e artykuł tak ogólnie dotyka 
. arstwa lasowego n może *or zechce szcze-

wifcj podać swoje zapatrywania i poglądy do 
ulicznego użytku.

Na jedno nie mogą się zgodzić, a to, że 
p i e r w s z a  t r z e b i e ż  ma nastąpić w 30 roku za­
gajnika —  o ile mnie się zdaje, to natura sama 
wskazuje, kiedy trzeba iść jój z pomocą —  wi­
dzimy już w zagajnikach 10— 15 letnich, że wiele 
pojedyńczych roślin usycha —  zadaniem więc le­
śnika, zbytek roślin usunąć, aby pozostałe lepiej 
rosły, mojem zdaniem, wtedy trzeba pi er wszą  
t r z e b i e ż  rozpocząć, skoro boczne pędy do */g 
tracą iglice —  mam na myśli tylko zagajenie z 
siewu, których porost nigdy nie jest równy.

Zapatrywanie moje polega tylko na spo­
strzeżeniach własnych i milo by mi było usłyszeć 
zdanie ludzi fachowych i pouczenia się, gdybym 
był w błędzie.

Przyjm Panie Redaktorze wyraz poważania.
Moszczeński.

Do powyższego pisma dodajemy z naszej 
strony, że najzupełniej zgadzamy się z zapatrywa­
niem pańskiem, gdyż w miarę okazania się po­
trzeby, leśnik baczne oko zwrócić powinien na 
zagajenia, aby usunąć przeszkody, i ułatwić dal­
szą wegetacyą w sposób najwięcej możliwy. Co 
się tyczy normy 30-letniej trzebieży, to nie odno­
si się do lasów iglicowych, gdyż tam wystarcza 
peryod czasu dziesi^cio-letni.

Przyszłość jednakże zagajników, zależy także 
od warunków mićjscowych, rodzaju ziemi, dozoru 
przed zniszczeniem przez inwentarz, jak to czę­
stokroć i  winy lekkomyślności pasterzy ma miej­
sce. Wielce szanownemu panu jesteśmy bardzo 
zobowiązani za łaskawie nadesłaną nam uwagę, 
gdyż tego rodzaju wymiana myśli i zdań, najpe­
wniej wyjaśnia myśl zdrową, praktyczną, którą 
wprowadzając w wykonanie osiągnie się cel naj­
właściwszy. —  Gdyby jednakże ktoś jeszcze z 
Sz. czytelników naszych praktyczne uwagi swoje 
nadesłał, chętnie takowe zamieścimy. Przy. Red. 
„Postępu Rolniczego.11

Okólnik do Szanownych Rad wszystkich 
oddziałów, jakoteż Członków c. k. 

Towarzystwa gosp. gaiic.
.Siedemnaste walne Zgromadzenie Rady ogól­

nej Towarzystwa gosp. galic., na które powołani 
są w myśl § 17 statutu, nie tylko delegaci obie­
ralni, ale i prezesowie oddziałów, jako delegaci 
z urzędu, odbędzie się dnia 23 i następnych lu­
tego r. b. w Lwowie.

Program tegoż walnego Zgromadzenia usta­
nawia się następujący:

A . Dnia pierwszego,
t. j. 23 lutego przed południem:

1) Sprawozdanie z czynności komitetu za rok 
1881;

2) Sprawozdanie z czynności oddziałów tu 
dzict obrotu ich funduszów za tenże rok 1881;

3) Sprawa przedłożenia rządowego co do 
opustu podatku gruntowego w razie klęsk gospo­
darskich ,

4) Sprawa przedłożenia rządowego w przed­
miocie ustawy o komasacyi;

6) Sprawa zaprowadzenia dla Galicyi prawa 
o nieobdłużalnych obszarach.

Po popołudniu:
6) Poufne posiedzenie delegatów (budżet, od­

działy nieczynne, wnioski oddziałów.)
B. Dm następnych:

7) Sprawy oddziałów —  mianowicie:
a) zatwierdzenie oddziałów nowych;
b) odpisanie zaległych części obowiązkowych;
7) Pytania:

a) w jaki sposób uregulować stosunek służbowy 
cmladri i  robotników w gospodarstwie;

h) Jakich środków Wypada użyś, ażeby LuinoJś 
włościańską skłonić do szerszej ubrany rosiia 
pastewnycu;

c) Czyli nie należałoby rozpowszechnić uprawę 
kouopi nnwet i u większych gospodarzy wobec 
możliwego odbytu, jaki zapewnia fabryka międle­
nia ;

d) Czy wobec usprawiedliwionych żądań i starań 
uregulowania rybołówstwa w wodach płynących,, 
nie wypadałoby się zastanowić —  czyli i o ile 
rybołówstwo w wodacn stojących (gospodarstwo 
stawowe) potrzebuje ulepszenia;

8) Sprawa dalszego wydawnictwa Rolnika;
9) Sprawozdanie komisyi rachunkowej :

a) co do zamknięcia racnuuków na rok nbipgły 
1881;

b ; co do budżetu na rok 1882;
10) W ybór czterech członków ko nitetu na 

lat 4 —  w miejsce i.estępujących z turnusu pp. 
Kazimierza Pańkowekiego, Dra Tadeusza Piłata, 
Waleryans. Podlewskiego i Władysława Tynie­
ckiego ;

11) W ybór komisyi rachunkowej ns rok przy­
szły;

12) Wnioski oddziałów i członków.
Okólnik niniejszy raczą Szan. Rady udzielić

do wiadomości pp. Delegatów, jakoteż Członków 
wszystkich zwracając uwagę ostatnich: że w Zgro­
madzeniach Rady ogólnej mogą brać udział wszy­
scy członkowie Towarzystwa —  a to w skrawach 
wyliczonjoh w § 26 statutu z głosem doradczym 
zaś w wszelkich innych Bprawach z głosem sta­
nowczym.

Upraszamy również o wczesne zgłoszenia po 
karty legitymacyjne dla korzystania z przyznanych 
przez koleje zniżonych cen jazc.y, prosząc zarazem
0 dołączenie dokładnego adresu, tj. miejsca za­
mieszkania i poczty ostatniej, względnie też i linii 
kolei żelaznej.

Pierwsze posiedzenie Rady ogólnej dnia 23 
lutego b. r. rozpocznie Bię o godzinie 10 z rana 
w wielkiej sali ratuszowej.

Z  Komitetu c. k. Towarzystwa gosp. galic.
Lwów, dnia 23 stycznia 1882.

Prezes:
A d a m  S a p i e h a .

Sekretarz Towarzystwa1 
J ó z e f  G r e l i ó  ski.

■. - ■ w łr iO ftg  p  -----------

Zapatrywania i sądy.
Ztej przyczyny może być wszystko uży teeznem, 

szkodliwem, ziem. Dla tego to mówi u córy przy­
toczone przysłowie, owa rodzinna fnozofia, wypły­
wająca z wieluwiecznego doświadczenia narodu: 
„Nie ma złego, coby na dobre nie wyszło11; lecz 
na odwrót powiedzieć też można: „Niema do­
brego, któreby złem stać dię nie mogło “ . —

Szczodrobliwość jest cnotą, jest dobrem, po­
większając ją, stanie się chojnością, a zatem do­
brem większem, lecz powiększając i tę, można 
popaść w rozrzutność; a tak powiększone, zpotę- 
gowane dobro okazuje się złem. Zdaje się to być 
rzeczą nadzwyczajną, a jednakże jest całkiem na­
turalną. W  szczodrobliwości bowiem spoczywał 
już zaród złego, a ten jest umniejszanie, uszczer- 
Dianie własnego majątku, lecz ponieważ w małym 
tylko stopniu, dla tego nieszkodliwym. Powiększa­
jąc dobre, powiększało się zarówno zle, które na 
końcu stało się przeważającem. —  Podobnie rzecz 
ma się z oszczędnością, która spotęgowana —  
w skąpstwo przechodzi.

"Wszystko na święcie zatem i dobre ma swoją 
formę, granicę i mi-rę —  wszystko co powyżej 
lub poniżój tego się znajduje, nie jest dobrem.— 
Podstawą dobrego głównie jest m i e r n o ś ć ;  — 
wszelka niemiemość zatem być musi ziem, musi 
być zarodem, rodzic‘tclen złego.

Dla tego starajmy się przedewszystkicm za­
chować WBzędzie mierność; mierność we wszystkich 
naszych czynach i postępowaniach. Średnia droga 
jest najlepszą. —  Nie bądźmy nigdy ostatnimi, 
ani tćż nie dajmy Bię złudzić OBiąguieniem pier­
wszeństwa, rozpoczynając dzieło niedoważone. Nie 
przestawajmy także na czczym blasku i połysku 
jakiej rzeczy; badajmy, dociekajmy jśj wnętrza, 
może jej połysk jest tylko blichtrem, a blask 
światłem pożyczanem. Nie dajmy się uwieść 
słodkim i gładkim słowom schlybiaczy —  zatrzy­
majmy się: aby się przekonać, czy ich usta zawsze
1 pod każdym względem są podobnie skłonne, do­
chodźmy, czy słowom idpowiednie czyny towa­
rzyszą. Nie odrzucajmy tóż nic, ani nikogo od 
siebie od razu, raz, dla zbada nia> a po wtóre, po­

nieważ wszystko może się stać z zasśt przyaą- 
tnóm i ażyteoznćm— Jeżeli nieszczęścia i cier­
pienia gromadzą się nad nami, jeżeli niedostatek 
i niedola ciśnie nas i gnębi —  nie ugiuajmy się 
pod ich brzemieniem; poniewai wszystko pod 
Błońcem ma swój koniec i miarę, a im bardziej 
nasz stan dolegliwszym się staje —  tern większa 
powinna s'ę w nas wzbudzić nadzieja, że w; Zwo­
lenie naii jest bliskie. —

— ' — * *”

Odkrycia, wynalazki i nowości.
Elektryczny stalek, jest to mały propelier, 

czyli statek szrubowy, przy którym szruba, umie­
szczona bezpośrednio nad sterem, poruszana jest 
motorem elektrycznym Siemensa za pomocą łań­
cucha bez końca. Prądu elektrycznego dostar­
czają dwie, w środku statku ustawione baterye. 
Takim 5 metr. długim, 1,02 metr szerokim, 80 
klgr. ważącym st.itkiem, odbywał pan G. Troure, 
d. 26-gi maja br. na Sekwanie w Paryżu, pier­
wsze publiczne próby, wobecności rzeczoznawców, 
przy licznym udziale publiczności. Statek zajęty 
przez trzy osoby, osiągnął olyną: w górę, czyli 
pod wodę, 1 metr a z wodą 2,5 metrów chyżośc? 
na sekundę; pr^d wody w Sekwanie wynosił 0,2 
metr. Może elektryczność ożywi kiedyś ruch na 
naszej Wiśle i na innych polskich rzekach.

* We W olffich  od kilku miesięcy wprawiają 
się pociągi w ruch za pomocą lokomotywy, w któ­
rej zamiast pary stanowi siłę poruszającą powie­
trze ściśnione, lokomotywa ta służy do komunika- 
cyi miejskiej w tej ożywionej stolicj wojskowości 
angielskiej. Powietrze ściśnione nagioraadzonem 
jest w kierunku, zkąd, przechodzi kolejno przez 3 
walce z ciśnieniem 10 kilogrm. na centmtr. kwa- 
drasowy —  i działa na mechanizm podobny do 
motora parowego — powietrze użyte wychodzi na 
zewnątrz. Prowadzenie pociągu miejskiego wy­
maga tylko jednego maszynisty, jednorazowe na­
pełnienie zbiornika po/wala go prowadzić przez 
odległość 24 do 32 kilomotrów z prędkością zwy­
kłej lokomotywy, a napełnienie nie wymaga wię­
cej czasu, niż przeprząg omnibusa. —  Koszta 
mają być niższe, niż lokomotywy zwykłej. W y­
nalazcą tej lokomotywy powietrznej jest inżynier 
wojskowy, pułkownik Beaumont, a towarzystwo 
akcyjne zawiązane w Londynie, dąży do zaprowa­
dzenia jej w innych miejscowościach.

* Gorący lód. Pod tym tytułem nowa ga­
zeta „Zuryehska11 pierwsza podała wiadomość o 
doświadczeniach fizyki angielskiego Carneileya —  
któremi ten zdołał ogrzać lód daleko po nad tem­
peraturę 0° bez jego stopienia. Z badań Andre­
wsa wiadomo od kilku lat, że do skroplenia gaza 
tj. do zamienienia go w ciecz, nie dosyć podda­
wać go silnemi siśnienin, aie nadto gaz utrzymy ­
wanym być może w nizkićj temperaturze —  tak, 
że gdy temperatura ta jest wyższą od pewnego 
oznaczonego punktu, który e\ę nazywa punktem 
krytycznym, to najwyższe nawet ciśnienia nie zdo­
łają przeprowadzić gazu w stan ciekły. Otóż po­
dobnie przy skraplaniu gazu zachodzi temperatura 
krytyczna, tak ma istnieć przy topieniu ciał sta­
łych ciśnienie krytyczne tak, że gdy ciało utrzyiny- 
wanem j«st pod ciśnieniem dosyć niskiem, niższem 
od owego punktu krytycznego, — to ciała 3tałego 
stopić nie można, —  jakkolwiek byśmy je silnie 
ogrzewali. Jeżeli mówimy pospolicie, że lód topi 
się przy 0°, to rozumiemy przytóm, że to ma 
miejsce pod ciśnieniem zwykłem jednej atmosfery 
ale gdy ciśuieni) to zmniejszymy za pomocą pom­
py powietrznej tak dalece, że wynosić ono oędzie 
zaledwie ]/i«» atmosfery, to otrzymuje się ciśnie­
nie krytyczne lodu, to jest nie można go już sto­
pić. Gdy przeto w tych warunkach lód ogrze­
wamy, staje on gorącym, przy czein częśc j„go 
bez poprzedniego stopienia, przechodzi bezpośre­
dnio w stan letny czyli subliinuje, podobnie jak 
kamfora. W  ten sposób Carnelley miał otrzymać 
lód tak gorący, że nie można go się było dot­
knąć bez oparzenia. Podajemy tu tę wiadomość 
ze wszelkiem zastrzeżeniem, nie znaleźliśmy jśj 
bowiem dotąd w żadnein piśmie naukowern — i 
wrócimy do niej, gdy rzecz ta sic potwierdzi i 
wyjaśni,

P r z e g l ą d  r o l n i c z y .
„ P 0 8 T Ę P  R O j L N I C Z Y “ czytanym jest 

prawie w każdym dworze szlacheckim ks. Doznań- 
skiego, Galicyi, jakoteż w Królestwie —  Domi­
nia mają różne potrzeby w gospodarstwie, czy to



fcprzedażu stadników, nafe/cie maszyn itp , bylot,/ 
rzeczą skuteczną przesłać raz po raz iDserat do 
„POSTĘPU  R O LN IC ZE G O ", który przez to 
popartym zostanie. Popierajcie go i w ten spo­
sób Szan. Czytelnicy, gdyż będzie to koizyść dla 
W as samych, jakoteż i dla „Postępu11, który sło­
wem i czynem chce Wam być pomocą. —  Pisma 
gospodarcze jak np. „Rolnik", „Ziemianin", po­
bierają subwencje i to grubą aa wydawnictwo.—  
„Postęp Rolniczy- niema żadnej snbwencyi, rok 
szósty rozpoczął wydawnictwo wśród znanych 
warunków, n. sądzimy, że czas byłby, aby opinia 
publiczna poparła p*acą naszą.

* Suszone ziemniaki. W  Kalifornii wyna­
leziono w roku 1880 maszynę do prasowania i 
suszenia zieamraków w ten sposób, iż one zachu- 
wujij swój właściwy dobij smak przez wiele lat. 
K io ożywa się do tego żadnych chemikalów, tylko 
całkiem pojedynczą maszynę, która na dobę 600 
bnszli (po 36 litrów) ziemniaków prasuje, i ta­
kowe do suszami wkłada. Masa ta zostaje na­
stępnie grubo zmieloną na sposób kaszy z ryżu. 
Pierwsza wysyłka tćj konserwy do Liwerpoolu 
przyniosła znaczne korzyści. W  San Fiancisuo 
kosztuje jeden buszel ziemniaków około 60 centów, 
(mńićj więcei tyle co i u nas;, Za suszone zaś 
płacono w Anglii 22. 50 złr. za jeden buszel. 
Z  tego powodu robiono też zaraz ogromne przy­
gotowania, aby w roku 1381 wy dać jak największą 
ilość ziemniaków Mgły Oceanu spokojnego,dostar­
czają ziemi potrzebną wilgoć, zapewniając oblite 
zbiory. Dotąd byk  jedyna trudność, wynaleść obfit 
dla tegu wyrobu.

* Ulika zbiorów z jednego siewu. W  nie­
których krajach północnej Ameryki znajdujących 
się w podobnych klimatycznych i geugtlicznych 
warunkach jak kraje środkowej Europy, uzyskano 
z jednego zasiewu kilka zbiorów. Doświadczenia 
robione z żytem i niektóre z pszenicą, doskonale 
się powiodły, chociaż pokazało się, że także ję­
czmień i owies nie robią zawodu. Przygotowano 
i zorano rolę bardzo głęboko, i na jesień zasiano 
na niej ładne wyborowe zboże. Na wiosnę przed 
wypuszczeniem kłosów skoszono go jak trawę lub 
konicz, i powtarzano koszenie w lecie jeszcze dwa 
razy. Otrzymano tein sposobem znaczną ilośó 
d nkonałćj paszy dla bydła. W  jesieni już nie 
przeszkadzano dalszemu rośnięciu, a w następnym 
roku, miano o wiele Wcześniejszy i o wiele ob­
fitszy zbiór, niż zwykłe zbiory. Mimo zaś takiego 
bogatego zbioru, z powodu poprzedniego trakto­
wania zasiewu, korzonki zboża zachowały w sobie 
życie i po kilku tygodniach wyglądały ściernie 
jak najbujniejsze łąki, to też w drugim roku można 
było zbierać obfity plon, drugi raz, bez poprzed­
zającego zasiewu. W  ogóle dał jeden zasiew, 
trzy, a nawet cztery dobre zbiory. Ktoby u na0 
chciał robić podobne doświadczenia, niechaj je 
robi w dobrej tłustej glebie, a głównie, niechaj 
nie szczędzi nawozu. Korzystnem się okazało da­
wać po pierwszym zbiorze nawóz na ściernie, po­
dobnie jak go się daje na łąki. Polecają przed- 
ńęwziąść w drugim, trzecim i czwartym roku z 
początkiem wiosny, lekkie bronowanie roli.

* Projekt monopolu na tytoń, jak donosi 
„Elberteld. Ztg.“ , jest już wygotowany. Produ­
cenci, handlarze i maklerzy tytoniu mają otrzymać 
wynagrodzenie w wysokości 5u0 milionów marek. 
Robotnicy mają prawie wszyscy przejść w służbę 
państwa.

* Moneta przekazana Radzie związkowej 
wynosiła do końca 1881 roku 471,315,889,52 
marek. Z  sumy tej było 71,653,095 m. w pię- 
ciomarkówkacb, 101,026,942 w dwumarkówkai h, 
164,256,433 marek w jednomarkówkacb, 71,486,502 
w 50 fenygówkach, 28,116,422,80 w dwudziesto- 
fenygówkach, 9,723,133,7 5 m. w pięciofenygów- 
kach, 4,003,207,44 ia w dwufenygowkach i 
2,669,302,83 m. w jednofenygówkacb.

* O składania p r z y s i ę g i  p r z e d  
u r z ę d a m i  g m i n n e m i .  Względem odbierania 
przysięgi od skarżonych się stron i ich świadków, 
podług § 120a ustawów rzemi aślniczych, które 
prawo z dnia 17-go lipoa 1878 roku przepisuje, 
nrzedy gminne przy skargach i iporach rzemieśl­
ników niezawisłych i ich czeladników, nie jedna­
kowo sobie dotąd postępowały. Podczas gdy 
większe część twierdzi, że me ma prawa do od­
bierania przysięgi, to przeciwnie są też takowe 
urzędy gminne, które mniemają, że posiadają ta 
kie prawo, i skutkiem tego rzeczywiście przysięgi 
odbierają. W e wszystkich przvpadkach, w któ­
rych osądzeni przez wyrok urrędow gminnych, 
nie byli kontenci i udali się do sądu, sędziowie 
nigdy nie uważali za ważne przysięgi, przez urzę­
dy gminne odebranych, i w każdym razie mu­

sieli świaato wie powtórnie przed sątłeM przysięgi 
odkładać. Aby rakiem Wjpadkom zapobiedz, i 
ponieważ od tego, czy urzędy gminne takowe 
prawe posiadają lub nie, zawisła też kara dla 
.ałszywie przypadkowo przysięgi składających; 
(§§ 153 i t. d. prawa karnego), porozumiał się 
monster handlu z mini itrem praw, i rozstrzygli 
pxzez wydane rozporządzenie z dnia 19-go z. m., 
ie ni/,ędy gminne t>.zy podobnych rozsądkach nie 
mają prawa do odbierania przysięgi. .

* W  roku bieżącym kończy się lat trzy sta 
od zaprowadzenia kalendarza gregoryańskiego —  
(przez Papieża Grzegorza X II I ) ,  przyjętego obe­
cnie przez całą Euro .ę, nawet i przez prostes- 
tantów —  z wyjątkiem Rosy i i Grecyi —

* Czy pensye wdow mogą być cedowane. 
Najv.yższy trybunał Rzeszy rozstrzygnął, że  tak,  
chociaż dotąd na mocy § 749 ordyuacyi procesu 
cywilnego, według którego pensy i wdów nio wol­
no obkładać aresztem, —  innego trzymano się 
zdania. Sąd Rzeszy wywodzi: „odstąpienie ja­
kiegoś żądania jest pry watno-prawnym tytułem, 
na którego zrzeczenie się pi*y cesyi uprawniona 
osoba d o b r o w o l n i e  się godzi; f a n t o w a n i e  
lub obkładanie aresztem jest rzeczą p r z j  m u s o ­
wą,  i dla tego chociaż fantowanie jest wzbronio­
ne, to jeszcze z tegu nie wypływa, iżby c e s y a  
była wzbroniona."

* Wiedeński komitet pomocy dla dotniętych 
pożarem Ringtheati u odbył w tych dniach posie 
dzeme, na którem przewodniczący oznajmił, że 
suma składek, które dotychczas wpłynęły na rę^e 
komitetu, wynosi 1,228,288 złr. w gotówce i 
129,200 w papiera< h wartościowych. W  zapo­
mogach rozdano już sumę 83,867 złr, Dalej oznaj­
mił, że ofiarowany przez Matej kę obraz sprzedany 
będzie w drodze lic-ytacyi, a cena wywołania ozna­
czona została na 2000 złr. Z  ofiary p. Góttln w 
sunnę 125,000 złr. ma być utworzony osobny fun­
dusz. wieczysty z którego później korzystać będą 
mogły rodziny ofiar wszelkich katastrof.

* Jak perki (ziemniaki-kartofle) zostały wpro­
wadzone do Europy a szczególniej do Francyi, o 
tern powiada nam kronika co następuje. Jak wszę­
dzie tak i we Francyi opierano cię z razu uprawie 
perek, bo to było dla ludu wcale niezwyczajną 
nowością. Ażeby jednak tę tak pożyteczną roślinę 
rozkrzewić, a szczególnłój ludowi ją przystępną 
uczynić, udał się pewien aptekarz do niewinnego 
podstępu, który mu się też doskonale udał. Kazał 
on całe swe pola obsadzić perkami a na nich po­
stawić tablice z napisem, że ciężka kara tego 
spotka, któryby się poważył z tego tak drogiego 
owocu skraść choć tylko jeden. I  jak to zwykle 
bywa, że zakazany owoc zawsze rozkoszniejszy — 
chłopi teraz pod ukradką w nocy chodzili na pola 
aptekarza i kradli perki. Straż patrzała na to przez 
szpary, a P a r m e n t i e r  — tak oię ten aptekarz 
nazywał —  płakał z radości, że mu się ten podstęp 
udał. —  W  krotce potem zaczęto uprawiać perkę, 
która dzisiaj dzieży pierwszo - rzędne miejsce na 
polach naszych.

* W  naszych stronach na 55 piecy wielkich 
32 jest w ruchu i wydają mniej więcej na ty­
dzień 130.000 cent. surowca. Za blachy płacono 
18—21,50 m. Za cynk 17,30 do 17,55 m. Na 
27 cynkowni jest w ruchu 23 i wydają na tydzień 
około 25.000 cent. Za prószę cynkowe płacono 
w ostatnim czasie 31,32,50. ra.

* Rachunki wystawy powszechne, w Paryżu 
roku 1878 dopiero w tych dniach przedłożone 
zostały Izbom francuzkim. Wystawa ta koszto­
wała 55,775,000 fr., a przyniosła 24.350.000 fr., 
niedobór przeto wynosi! 31 000,000 fr. (w pre- 
miliarzu wystawy obliczono go 10 000,000 fr.) 
Zwrot z odprzedanegj materyalu budulcowego 
przyniósł 3,440,000 fr. W  pozycjach wydatków 
znajdują się następujące sumy: persona! wystawy 
kosztował 4,000,000 fr. (premiliowano tylko 
1,700.000 fr,) SDorządzenie dyplomów honorowych 
i medalów 2,000,000 fr., uroczystość rozdzielenia 
odznaczeń 204 000, woda i gaz hhsko milion, a 
wodotryski i akwarya 2.800.000 fr.

Paryż. „Union generale zawiesiła wypłaty. 
Biuro jej zamknięte. Tryumf g r u p y  R o t h -  
s z y l d a  stał się zupełnym przez zamianowanie 
Saya ministrem skarbu. Przerażenie między ak- 
cyonaryuszami nie do opisania. „Bontoux" zrnj-; 
uowany zupełnie; oburzenie na niego bez granic. 
Jeden z głównych uczestników kulissy, John 
Abraham, również zbankrutował. Chodzi o ko­
losalne sumy. John Abraham odebrał sobie ży­
cie. Jak wielkie są pa«siwa „Union generale", 
dziś jeszcze oznaczyć nie można. Akcyon .ryusze 
zwołani zostali na 3 lutego na nadzwyczajne zgro-
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w Chicago pisze : „Czy
licznie przybywają do Ameryki, zda 
czego się spodziewali, o tern wiele u 
wić. Z  kraju duchodzą pogłoski? że pa 
ciw nim a generał prejudice, ogólny pri* 
icli przydatności do ciężkich robot bairaŁ, 
jeszcze na dwoje wróżyła. Zosaali n. p. 
do kopalń węgle w Beileville, Ind, gdzie właśnie 
byli zastrajkowali węglarze. Przez pierwsze dni 
pracowali dobrze i zarabiali więcej niz rzemiosło- 
wi węglarze, ale już za kilkanaście dni przestali 
pracować, bo jak mówili, obawiali dię zemsty za- 
strajkowanych węglarzy. Przyszli napowrót do 
St. Louis, na kark tamtejszemu komitetowi. Ko 
mitetowi w Nowym Jorku też się już podobno 
przykrzą jego współwyznawcy i zrobił umyślny 
kontrakt z kolejami i rozesłał ich po caiej Ame­
ryce, szczególniej do Texas. Głównie oddają się 
handlu starzyzny i pewnie ledwo jest dom, w 
którymby codziennie nie zapytał żyd haDdeles.

* Oświetlenie elektryczne dworca kolei 
w Strasbuign. Według doniesienia pismt cen­
tralnego zarządu Ludowy, zajmuj< się cebarsku 
jeneralna dyrekeya kolei państwowych w Strat 
burgu, obok oświetlenia istniejącego już w dworuu 
kolejowym w Strasburgu, urządzeniem uświetlwnif 
elektrycznego lampami różniczkowemi Simens*
i lampami Edisona o żarzącem świetle, celem 
wypróbowania ich użyteczności do różnych potrzeb 
w dworcu kolejowym, który niebawem ma być 
wykończonym.

Do tej próby będzi^ użytych tylke 80 lamp 
Edisona, a mianowicie 40 o sile światła jednego 
płomienia gazowego, 40 zaś o sile dwóca płomieni. 
Temi lampami mają być oświetlane, oprócz ró­
żnych biór zarządu, restauracye, sale pakunkowe 
i bióra telegraficzne. Do umocowania lamp Edi­
sona, użyte będą ramiona,, i kandelabry lamp ga­
zowych. Te 80 płomieni zasilać będzie maszyna 
elektryczna Edisona, wymagająca siiy 6 koni i do 
300 metr. kwadr, pod budynek nr. jej umieszcze­
nie. Nowy ten sposób oświetlenia, który obudził 
powszechną ciekawość, miał byó jeszcze przed no­
wym rokiem wypróbowany. Energiczne dążności 
zarządu kolei do zaprowadzenia nowego spobobu 
oświetlania zasługują na ogólne uznanie.

* Starodawny wschodni zbytek. Kiedy 
grecka cesarzowa Z  o e wysiała posłów do kalifa 
Moktadi, napotkali ci u tegoż nadworny odwach 
złożony z 60,000 ludzi i 4000 białych i 3000 
czarnych niewolników. Przy drzwiach pałacu od­
bywało straż 700 odźwiernjch Tygrys (neka^ po­
kryty był przecudnemi stokami a pałac wewnę­
trznie i zewnętrznie był wyłożony 12,000 kobier­
cami nieoszacowanej wartości. W  środku sali 
audyeneyalnej stało drzewo z szczerego złota o 18 
gałęziach, na których kołysała się wielka liczba 
złotych dyamentami wysadzanych ptaków.

* Nowomodny handel niewolnikami, datuje 
się od duia 8 sierpnia 1444 r., w którym to dniu 
kapitan Lanzerot w królestwie Algarwy, pierw­
szych murzynów zakupił; było ich 235 Nieba­
wem zaczęli Hiszpanie przykład ten naśladować 
wskutek tego stało się Se wi ła  targiem nr mu­
rzynów. Niecny ten handel przeszedł późniój do 
wyspy Madeiry, do wysp kauary.t.kieh i t. d .; do 
SS. Domingo (wyspy przy Ameryce) sprowadzono 
pierwszych murzynów 1510, a i do Kuby 1521 r.
Po założeniu angielskich kolonii w Ameryce pół­
nocnej, przywiózł okręt holenderski do Jamestom 
pierwszych 20 czarnych. Do francuzkich posia­
dłości sprowadzono ich 1650, a do dujauy 1688 
roku.

* Trzęsienie ziemi. Z  Sehottwaid w Ty­
rolu donoszą: D na 23 b. m. o godz. 10-tój 
min. 45 rano obserwowano tu silne trzęsienie 
ziemi. W  ciągu 10 sekund czuć się dało kilka 
wstrząśnień pionowych, mniej lub więc. j gwałto­
wnych, a następnie falowate drżenia postępowały 
w kierunku z zachodn na wschód. Domy trzesz­
czały w posadach swoich, zegary pospadały ze 
ścian, a tu i owdzie nawet szyby powypadały 
z okien. Niebo było zupełnie rozpogodzone, po­
wietrze ciche. Równe silne wstrząsnienit. obser­
wowano także w Tannkeimie, gdzie nueszkaóoj 
uciekli z domów. W  okolicy tego miasta skut-
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Igi Lindendu i, ŷ esTp'̂ . Kursujące na linii 

-• ■k.afrsymywjić się aą4%' wedl.p poirzeby od dnie
laueg - gjoezęwszy pnęy otwEn-zohyin w bliskości 

śtAnsu ńowym przystanku Fiirstenau dla zabierania iK , -a. wa - , ;-■ .
* iR Oleje polnopno - aińerylwfiskusfj^akwyó muszą, 

■js; trudnościami mąznanemi u nas, niajwłowiąc już o ol- 
W.ymich odległośoiaoh i o ,Tnałeiń zaludnieniu- okolic, 
która przebiegają. Tatr np.^l7.jŁiatopa<lft'pad Osżue'nad, 

|. brzegieta południowym jeziora MaiijLjba: przymarźł do 
‘ r̂ ,te n pociąg; pospieszny dr ^i iciaztićj Środkowej Omuu 

Spokojnego, — jezioro botfiein z p"W< du gwąłtownei 
burzy póiimpno-zaobodniej orgie w\stąpiło z brzegów 
. zalało drege, a woda, ntrja.

* Nowy drogi kamień. Nie dawno znaleziono w Pół-

Ij Łarolióta flOwy » ,  ua cauoDny un.ara^Aową*&ego koLm, , ąrtia świetnym LufiwŁ,
. fnoodia tuk.l.uwj’ tłiddeak nazwano g> b>ddeuitem. 

fisE-rn istotnie berdio piękny i sprzedaje się niemal pc 
ti.kifij ênre jak ayamś,..ł

KURESPONDENĆYE |t£0AKCYl

Panu K  w R .h  Roczniki „P uat^pj Ruin.4* 
z łut ubiegłych zostały wyczerpnięte

—  Fonu P  w Lwowie „Fost. Roln.‘l można 
i na pocztach galicyjokien ząpisjwać. Nic jednał' 
łatwiejszego jak w zwyczajnym liście załączyć 
guldeny, listy zawsze dochodzę,

— Panu K. Prace pańskie mogę być Ła- 
mieszczone, łecr póiriićj. Drobnostki i rzeczy 
mało zajmująet obetąiem*,, gdyż cł cemy dotykać 
rzeczy takich, które p rz| ^ ^ . mogę pużytAji i na­
ukę. a im ta nauka krótsza i jaśniejsza tern aia 
gospodarza dogodniajsza.

— Panu Z. w Poznaniu, — Jeżeli posi^Wie 
nt.si me zajmią się knwJyą kredytu dla właścicieli 
ziemskich, celem zreformowania onegoż, nie wypeł­
niają obowiązku tego. jakiego kraj po nich wymaga
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Ważne dla właścicieli majętności 
większych.

J » k  d o n io słą  j»yl lu s łr a i in  m a ją tk u , i Jak  
w a ln e  są  p r u k i . . t e  pl.Miioziiiii.il] ł iiiclloracye  
w la n c n ie ie  w ni ijętn.i.ściarn w iększyels, ten tytko  
, vi e  e są sz le  i ocen ie , k to  w praK tyee p oron n y  
b - ł  dochody % admtnl.straey-I ro zu m n e j a nkedo- 

jź n ć j . Tlapy d eb r żlem sk len  I p o n zla ly  poi p rzez  
iy n le ró w  -wy kointnr. nie o d p o w la d ^ ą  n a jcaę- 
. ‘j  p rak tyczn ym  ploslozsmianoni ze w zględ u  na  

r .d z u j  zóźn ego  ro d za ju  g ru n tu  i uiiejM^bwyeh 
p S lrzrb  i stoybinkó«v. Z a k ła d ą ją e  p iodoziniany  
4  W ięk szych  n ia ję tu u e la c ji  p rze k o n a łe m  się , iż 
■ 'm iele m ożn a  pnw ięH Szjr dochody p rzez s tó so -  
i . a • w yb ór ziem i i nadanie je j  w laśeiw yeh  rotaeył. 
tm iy e z e u ie  w lańcicieli zieim skich, eelein lu straeyi 
m a ją tk u , a o n tro ll płosloztuiasiów , leli zak łasln n la  
l*P-i osobiście  u d ar się Jestem  wotów. W a r u n k i  
p o a i óży bard zo  przy stęp n e.

Stanisław Przyniezyński,
*• e <1 a k t o r.

B ytom .

Slosarnia (lo wynajęcia!
W moim domie znajdująca się

StT" ś l d s a t n l a  ^Ml
która dotychczas byli  we wielkim ruchu, wskutek śmierci 
mego męża, jest natychmiast do wynajęcia.

n 5 2  ££&« Józefina Brendel.
Jest do sprzedania z wolnej ręki i za przystępną cenę

C r f t s p o d a r s t w o  (w powiecie iui)lib’ ckim) 
składające się z budynkami w dobrym będącym stanie z oso- 
bnem jeszcze murowanym domem tuż przy szosie odpowie­
dnim na oberżę i młynem. —  Do tego należą jeszcze 120 
mórg dobrej ornej ziemi z łąkami. — Bliższych wiadomości 

udzieli Ekspedyeya „Gazety Górnoszląskiej“ .

jrswwwwwww wjB#e,
Wielki skład wina węgierskiego.]:
1 pudełko na próbę z 8 do 12 łGszkami zawieraj*
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j a  4  g a t u n k i ;  . , iii

|«k wborny moweny gorno-węgrzrn, wyborny łagodny d #  
.górno-węgrzyn, włtorny stary węgrzyn, Tokayer]^*

i kesztuią:
pudełko z opakowaniem 8 flaszek m. 19.00 fen.„ ,- _ 1 2  „ m. 28,50 „

Pudełka te są stosowne na podarunki.
Przy odbiorze większych ilości udziela się od- 

1 powiedni rabat, 
ł j r  W ina zakupione są na miejscacli ich w yrobu,' 
■*»■] ręczymy za icłi czystość i prawdziwość.

iii l l i ł l e  1 Spółka
właściciel M?ix W a l e c z e k .

Opole na Górnym bzląsku. m mtm c . /  ■ . o » « >

O JO0T. JL A  * & M j0 O * L * a

Gazety Grómoszląskiei
poleca się 

do wykana.tia przepysznych druków 
jako la 1 

formularzy, tabel, 
jrachunków, cenników, 

pokwitowań oraz 
« r  balowe, wizytowe,
3NF~polecające karty i t. d.

Druk dzieł i broszur, 
afiszów i ogłoszenia 
do zaręczyn- wesel i 

pogrzebów. "9ĘS

Melbourne1881. — I nigr. — srebr. medjl

Z a b a w k i  g r a j a e e
4—200 dztuk grające, bez łub 
z ekspresyą, z ir ar.Joltukt,, bę­
bnem, dzwonkami, kastagneta- 
mi, głosami niebieskiemi, grą 
na arfie i t. p.

Tabakierki grające
2—1*6 sztuk grająoe, dalej ne- 
ceserki, domki szwajcarskie, 
podstawki do cygar, albumy do 
fotografii, kałamarze skrzynki 
do rękawiczek, ciężarki do li­
stów, doniczki do kwiatów, 
cygarniczki, tabakierki, stoły 
do robótek, flaszki, szklanki do 
piwa, portmonetki, stołki itd., 
wszystko z muzyką Zawsze naj­
nowsze i najprzedniejsze poleca
J. E. Heller, Bern (Schweiz).

3ąp"“ Tylko wprost u mnie 
zamówi' ne są prawdziwe; ilu­
strowane cenniki przesyłam 

łranko.
•enBpzoj otuigad oągf atuąaiMi] 
o8-qp op Bpudoąstj po ‘na.WBą 
-B-z ąo.Cui iptotdną sjp tfnsąsoz 
■ąnjj 000*05 0!”93 w- ąoifob(Bi8 
ąaMBąuz ąoAzsr.iinąóidfBU Q0I

Kapitały hypoteczne p o 4 ł|2— 5° .0
ndhela zawsze do każdej wysokości z wypowiedzeniem, lub bez wypo­
wiedzenia, z amortyzacją lub bez me1, na cele gminne, gospodarstwa, 
domy i zakh va

J .  W .  O b e r e i i i d o r f  w  M a g d e b u r g u
13slo-letni zakład hypoteczny I-go rzędu w Niemczech.

ZaląozyC należy w».»r godne po-wi-olczcnici 1 .nudc poc-.t. n i odp , 1*

Szczecińsko-amerykańska 
żegluga parowa.

Przewóz pasaierów i ładunków 
Niemieckiemi parowcami J-ej klasy,
wprost ze Szczecina do No­

wego Jorku.
Przewóz pakiet. Weksle na wszyst­

kie wleksze miasta Ameryki.
BUlszych wiadomości udzieli chętnie

Stettiner Lloyd in Stettin.

u c z n r m
porządnych rodziców katolickich 
polskich, umiejącego dobrze czytić 
i pisać po polsku i niemiecku — 
a jes/cze lepiej gdy takowy przez 
kilaa lat uczęszczał do gymnazyum, 
przyjmie natychmiast DRUKARNIA 
„GAZETY GÓRN0SZLĄSKIEJ“ . 
Bliższych wiadomości udzieli ksiądz

Przyuiczyaskl.
O M t I M M M
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Zakład Sióstr Miłosierdzia
św . Karola Boromeusza

w C i e s z y n i e  (Teschón ostr. Sohi.)
polóca niniejszem swój P e n s y c n a t  wszystkim 
Szanownym .Rodzicom katolickim, których życze­
niem jest, aby córki ich otrzymały potrzebne wy­
chowanie tak pod względem religijno-obyczajowym 
jakoteż naukowym. — Ścisły dozór i troskliwa 
opieka jest w każdym razie zapewniona. Lekcye 
języków: polskiego, czeskiego, niemieckiego, francu­
skiego, angielskiego i włoskiego, nadto lekcye śpiewu 
i muzyki (na fortepianie i cytrze), robót domowych 
itp. Także udzielają się lekcye prywatne dla 
tych uczennic, których zamiarem jest poświęcać 
się zawodowi nauczycielskiemu oraz wychowa­

wczemu.
Warunki przyjęcia najkorzystniejsze.

Na żądanie przesyła się bezpłatnie „Prospekt1*. 
Zresztą- bliższych wiadomości dowiedzieć się 
można pod adresem:
An die Oberin des Pensionats be, den Borromderinnen 

in Teschen (óslr. Schlesien).
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ti wywołuje powszechnie broszurka pod tytułen. „Przyjaciel chorych*4, 

bowiem pisemne to przekonywa, że i dla c i ężko i beznadzi e j ­
nie nawet chorych j est  naj częśc i e j  rada i pomoc ,  jeśli 
tylko użyto zostaną odpowi edni e  środki.  Dowody na to za 
warte są tak w umieszczonych w powyższej broszurce, jako też w 
nadchodzących ciągle nowych świadectwach i pismach dziękczyn­
nych, a także w podawanych przez fachowo pisma sprawozdaniach 
lekarskich. Pożyteczne to dziełko wyszło obecnie naaładem Ri­
chtera księgarni w Lipsku fRichter’ * Yerlugs-Anstalt In Leipzig) 
w 50 wydaniu i powinien je s .bie każdy chory z tej księgarń, 
sprowadzić tein bardziej, ile że na żądanio otrzyma je bezpłatnie  
i franco.

Nasz wielki skład gotowych uhlorói*' dlcw m ężezj v,U 
we wszystkich farb ach  t m ateryaeh , także u u lory  
dla eh lo p ró w  każdego wieku, jako m a łe  i w ielk ie
latew e paleta  z najrozmaitszych materyi. Obstalunki wy­
konywam w najkrótszym czasie dobrze i trwale. Szczególnie 
zwracamy uwagę naszym odbiorcom jak i szanownej publiczno­
ści, iż nie mamy żadnych to  w a -ó iv  targow ych , tylko 
same doltre to i .a r y  na składzie.

Prosimy dla tego nniżenie o łaskawą pamięć a obieenjemy 
tanie ceny, ponieważ towar nasz jest tanio zakupiony.

Bracia Emanuel 1 Bernhard Kober,
uawniej NI. Splegel,

Bytom, Rynek nr. 3 w domu p. KnoblooLfa obok Pniower*.
I M M M M
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Rozsyłka świeżych ryb morskich.

Roz-tyłka się rozpoczęła, przeto polecam moje świeże 
ryby morskie wyczyszczone w krzynkaoh po 8 1;2 funt. Netto za 
skrzynkęod 2,60— 3,00 Jk franko i wolne od cła.

W  koszach mieszczących 37 funt — funt po 16— 22 ^  
franko z dworca Ottensen.

II. Rreliuejer,
O tte n s e n  a .-E . A. Ł . B o h r  Nachfolger

Rozsyłasz świeżych ryb morskich i art 
pożywnych.
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